Scenariusz inscenizacji ekologicznej

Słów parę o SEGREGACJI

Narrator: Jednym ze sposobów na zmniejszenie ilości odpadów i możliwość ich ponownego wykorzystania jest prawidłowa segregacja. W bardzo wielu miejscach w miastach, miasteczkach i wsiach stoją obok siebie i zapełniają się kolorowe pojemniki.

Na jednym z osiedli o świcie, gdy mieszkańcy jeszcze spali, podsłuchaliśmy taką rozmowę.

zielony pojemnik: Co tam słychać, drogi panie, jak ci idzie dziś czytanie? 

niebieski pojemnik: Żadnych aktualności niestety, mam same stare gazety.

Za to książki wciąż czytuję, chociaż kartek im brakuje. 

Mnie wystarczy i pół słowie, resztę sam sobie dopowiem.

Tak  to miło czas mi leci, gdy mam odpowiednie śmieci…

Ale wczoraj, pan pamięta? Ten chłopak z drugiego piętra, 

wrzucił papier zatłuszczony i zamazał mi dwie strony! 

To doprawdy niesłychane, kartki tłuszczem pochlapane! 

Trzeba go wreszcie nauczyć co tu można do mnie wrzucić. 

Bo przyznać to musi każdy, że to ja tu jestem ważny.

żółty pojemnik: Ej, ważniaku pochlapany! Taki jesteś oczytany, 

a nie wiesz, że nasze wsady też są tu nie od parady. 

Te zgniecione buteleczki i moje foliowe woreczki, 

jak Feniks z popiołów powstaną, aby służyć nowym panom.

Widzę, że makulatura uczyniła z ciebie gbura.

zielony pojemnik: Niech się pan nie dziwi temu, że przyznam rację żółtemu. 

Z mych butelek i słoików będzie kilka wazoników, 

piękne znicze kolorowe i inne szkło użytkowe.  

Ale aby tak się stało, by mi szkło nie popękało, 

uwolnijcie mnie od tego, dźwięku tak uciążliwego. 

no bo ktoś tu nie wiem czemu, wrzucił pokrywki od dżemu. 

Gdy się o szkło ocierają, to aż zęby mi zgrzytają. 

żółty pojemnik: Oj to widzę, że panowie, dobrali się co się zowie. 

Narzekajcie, narzekajcie, tylko mnie nie przeszkadzajcie. 

Pomarzę sobie w skrytości co ze mnie będzie w przyszłości…

niebieski pojemnik: baju, baju, drogi panie, nic ci nie da to dumanie. 

Z twoich butelek kolego, nie wyjdzie nic ciekawego. 

Za to gdy ja zmienię szaty, spiszą na mnie poematy.

Kiedyś znowu do mnie wrócą…

żółty pojemnik: No i w głowie ci zawrócą. 

Nie jestem jak pan oczytany, lecz wiem, że są inne plany. 

I powiem panu, kolego, że się nie masz cieszyć z czego. 

Bo tak mówiąc między nami, to wiem co się stanie z wami.

Wolę być polarem z PET-u niż papierem do klozetu.

czerwony pojemnik: Och, koledzy co mówicie! I wy się jeszcze kłócicie!  

Z was będzie pożytek wielki, papier, słoiki, butelki, 

wszystko to można przetworzyć, coś nowego ludziom stworzyć. 

A mnie ludzie unikają, za niebezpiecznego mają. 

zielony pojemnik: A tyś kto? Czy wy go znacie? Obok nas go nie spotkacie. 

czerwony pojemnik: Niestety nie jestem śliczny, a zwą mnie odpad medyczny. 

Też mam worki i butelki lecz pożytek z nich niewielki, 

jak strzykawki czy bandaże, unicestwić się je każe. 

Te tabletki i syropy mogą wpędzić was w kłopoty. 

Więc muszę się izolować, by was nie zainfekować. 

Tak, niestety skończę marnie, już czekają mnie spalarnie. 

Lecz nim zginę nie bez racji, śpiewajcie o segregacji.

piosenka (na melodię „Jedzie pociąg” R. Rynkowskiego)

Butelki pudła, puszki, słoiki,

Papier, baterie, złom i guziki

Posegregować starannie trzeba

szkło, plastik, papier i resztki chleba.

Kiedy umieścisz je w pojemniku,

Nie będą walać się na śmietniku.

Rachunek prosty – wszyscy zyskamy.

Energię, wodę tak oszczędzamy.

Mało surowców z Ziemi ubędzie,

Czystsze powietrze dokoła będzie,

A na dodatek, to przyzna wielu,

Trochę zostanie nam też w portfelu.

Niech więc w pamięci nam pozostanie,

Niezmiernie ważne segregowanie.

Narrator: Tak sobie rozprawiały i śpiewały kolorowe pojemniki na segregację. Tymczasem nadszedł ranek, ludzie wyszli z domów, niebezpieczne odpady zniknęły, a pojemniki znów zaczęły się wypełniać. 

Mamy nadzieję, ze ten drugiego piętra nie wrzuci już papieru po kanapce do niebieskiego pojemnika. A zielonego nie będą zęby bolały, bo nikt również nie wyrzuci słoika z metalową pokrywką. 

Otaczające nas śmieci stały się jednym z globalnych zagrożeń Ziemi. Podjęliśmy więc walkę. Mamy nadzieję, ze okaże się ona skuteczna.
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